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Rozwiązanie organizacji 
masońskich

Jak brzmi dekret Prezydenta R, P.?
„Dziennik Ustaw” nr 91 z dnia 24 bm. przy­

nosi dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
22 listopada 1938 o rozwiązaniu zrzeszeń wolno­
mularskich, który brzmi następująco:

„Na podstawie art 55 ust. 2 ustawy konstyiu- 
eyjnej postanawiam, co następuje:

„Art. 1 par. 1. Zrzerzenie wolnomularskie 
(masońskie) uznaje się za rozwiązane z mocy sa­
mego prawa.

„Par. 2. Minister spraw wewnętrznych roz­
wiąże zrzeszenie, zależne od wolnomularstwa.

„Par. 3. Majątek rozwiązanych zrzeszeń 
przeznacza się ns cele dobroczynności publicznej. 
Archiwa zaś i dokumenty przekazuje się na rzecz 
państwa.

„Art. 2 par. 1. Kto bierze udział w związku 
wolnomularskim lub działalność takiego związku 
popiera, podlega karze więzienia do lat 5 i grzy­
wny.

„Par. 2. Kto związek taki zakłada lub nim 
kieruje, podlega karze więzienia na czas nie kró­
tszy od lat 2 i grzywny.

„Art. 3 par. 1. Kto uczestniczy w tajnej dzia­
łalności zrzeszenia, rozwiązanego na podstawie art.
1 ust. 2 lub taką działalność popiera, podlega 
karze więzienia do lat 5 i grzywny.

„Par. 2. Tym samym karom podlega, kto 
bierze udział w związku, posiadającym nieujaw­
nioną organizację bierachiczną lub odbierającym 
od swoich uczestników przyrzeczenie bezwzględ­
nej tajemnicy lub bezwzględnego posłuszeństwa 
albo też działalność takiego związku popiera,

„Art. 4. Do przestępstw, określonych w art. 2 
i 3, nie stosuje się przepisu art. 6 k. k.

„Art. 5. Minister spraw wewnętrznych zarzą­
dzi likwidację zrzeszeń wolnomularskich oraz wska­
że instytucje, na które przechodzi ich majątek.

„Art. 6 par. 1. Zarządzenie o rozwiązaniu 
zrzeszenia, wydane na podstawie art. 1 ust. 2, na­
leży całkowicie do swobodnego uznania ministra 
spraw wewnętrznych.

„Par. 2. Zarządzenie ogłasza się w gazecie 
rządowej.

„Par. 3. W razie rozwiązanis zrzeszenia w 
trybie, przewidzianym w ustępach poprzedzających, 
stosuje się odpowiednio przepis art. 5.

„Art. 7. Wykonanie niniejszego dekretu po- 
rucza się ministrom spraw wewnętrznych i spra­
wiedliwości.

„Art. 8. Dekret niniejszy wchodzi w życie z ' 
dniem ogłoszenia’’.

Policja zabezpieczyła m ienie  
żydowskiej organizacji masońskiej

Warszawa. W związku z dekretem o rozwią* 
zaniu zrzeszeń wolnomularskich na polecenie ko* 
misariatu rządu organa policyjne w dniu 26 bm. 
zabezpieczyły majątek „stowarzyszenia humanitar­
nego* „braterstwo” Bnei Britb, które posiadało 
charakter wolnomularski.

Jak donosi w opisie „Wieczór Warszawski”, 
w lokalu loży Bnei Brith

wisiały portrety wybitnych członków loży, 
t.j. jej „prezydenta* — adwokata Seidemana, 
wybranego niedawno posłem do Sejmu oraz 
dwóch znanych działaczy żydowskich : bankiera 
Szereszewskiego i b. wiceprezesa rady miejskiej 
oraz b. prezesa gminy żydowskiej Majzla.”

Z tego wynika, że zidentyfikowano jednego 
masona w Sejmie, posła Seidemana,

Ponadto znaleziono poważne zapasy wódek, 
win, bielizny stołowej, kilka dużych gąsiorków, 
zawierających nalewki, soki itd.

Wśród znalezionych na uwagę projekt uchwały 
„który miał być przedstawiony na najbliż­

szym posiedzeniu loży. Projekt ten zawierał 
następujące zdanie: „Z uwagi na wejście w 
życie dekretu P. Prezydenta R. P. o rozwiąza­
nia lóż wolnomularskich, jakkolwiek organiza­
cja nasza nie ma charakteru loży masońskiej,

należy zawiesić stosowanie tajnego regulaminu 
i opracować nowy”. Widać z tego, że loża 
przygotowana była już na ewentualność zam­
knięcia.

K ulisy żydow skiej loży m asońskiej
„Bnei Brith”.

Wobec ukazania się dekretu, rozwiązującego or­
ganizację masońskie, policja opieczętowała ostat 
nio lokal żydowskiej loży masońskiej „Bnei Brith” 
(„Bracia Przymierza”), stowarzyszenia zarej. w 1922 
r. z centralą w Krakowie. W Warszawie lokal leży 
mieścił się przy ul. Rymarskiej 8 m. 3.

„Loża — jak podaje warszawskie „ABC” — 
zajmowała luksusowe 7 pokojowe mieszkanie, nie­
zwykle bogato umeblowane.

Wszystkie meble były wyścielane jedwabiem, 
na posadzce leżały drogocenne dywany. W sali 
jadalnej znaleziono baterie koniaków i obficie za­
opatrzony bufet. W jednym z pokojów była bi­
blioteka, zawierająca cenne dokumenty z życia 
źydostwa.

Główna sala była przeznaczona do spełniania 
obrządków masońskich. Znajdował się tu długi stół, 
przy którym obradowali „bracia”. Na stole był 
umieszczony ołtarz masoński w postaci 6 ramien- 
nej gwiazdy, wspartej na 2 lwach, poza tym znaj­
dowały się 2 czteroramienne lichtarze. Znaleziono 
też 2 młotki i wzory przemówień dla „brata pre­
zydenta” loży i wiceprezydenta oraz projekt zmia­
ny regulaminu loży, który miał zakonspirować 
masońskie pochodzenie stowarzyszenia. Jednak 
nie zdążono już zmian przeprowadzić.

Loża „Brei Brith” była bardzo bogata. Za 
wpisowe wpłacano 1000 zł, a składka miesięczna 
wynosiła 40 zł. Wzamian za to bracia mieli po­
parcie w „sferach handlowych” przy zawieraniu 
transakcji.

Na miejscujznaleziono również spisy członków. 
Okazuje się, że do lo y należeli przeważnie bogaci 
Żydzi, jak np. rabin Schorr, b. senator z nominacji, 
bankier Szereszewski, poseł Seideman, adw. Maksy­
milian (?) Sieba.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ Hi

Dekret o usprawnieniu  
postępowania sądowego.

Ogłoszony w Sniu 22 bm.j dekret Prezydenta 
Rzplitej o uprawnieniu postępowania sądowego 
przenosi do właściwości Sądów Grodzkich prze­
stępstwa z a r t  129, 130, 131, 133 i 200 K. K. — 
Artykuły te mówią o przestępstwach, polegających 
na utrudnieniu w najróżniejszy sposób wykonywa­
nia czynności urzędowych, na znieważeniu urzęd­
ników podczas pełnienia czynności służbowych, 
lub na  ̂ napastowaniu czynnym urzędników. Art. 
200 mówi o przestępstwie porzucenia dziecka po­
niżej lat 13'tu albo osoby oddanej pod opiekę.

Ponadto dla właściwości Sądu Grodzkiego 
przechodzi szereg przestępstw, jak kradzieże, 
oszustwa i „paserstwo”, o ile wartość mienia nie 
przenosi 1.000 zł.

W przepisach o obronie i pełnomocnikach 
nowy dekret stanowi, iż oskarżony może mieć nie 
więcej, niż trzech obrońców lub pełnomocników.

Przepisy o rewizji otrzymują następujące 
brzmienie t — Jeżeli rewtzji dokonywa policja 
państwowa, to winna okazać osobie, u której re­
wizja, ma się odbyć, polecenie sędziego lub pro­
kuratora. W wypadkach niecierpiących zwłoki, 
jeżeli polecenie nie mogło być wydane przed re­
wizją, naieży okazać nakaz kierownika właściwej 
jednostki policyjnej lub legitymację służbową, a 
następnie zwrócić się do sądu lub prokuratora 
o zatwierdzenie rewizji; na żądanie osoby, u k tó­
rej przeprowadzono rewizję, należy doręczyć jej 
postanowienie o zatwierdzeniu rewizji w ciągu 7 
dni od zgłoszenia żądania.

O rozprawie przy drzwiach zamkniętych nowe 
przepisy mówią: — Sąd zarządza prowadzenie 
przy drzwiach zamkniętych całej rozprawy lub jej 
części, jeżeli jawność postępowania mogłaby obra­
żać dobre obyczaje, wywołać niepokój publiczny, 
albo ujawnić okoliczności, których zachowanie w 
tajemnicy jest niezbędne ze względu na bezpie­
czeństwo Państwa lub inny interes publiczny.

W sprawie o zniesławienie rozprawa jest jaw­
na wtedy tylko, gdy oskarżyciel tego zaźąds.

Sąd może zaniechać przytoczenia .powodów 
wyroku w sprawie, w której cała rozprawa odby­
ła się przy drzwiach zamkniętych.

Dalej dekret zawiera szereg przepisów o wy­
rokowaniu w nieobecności oskarżonego, o zażale­
niach, o zapowiedzeniu apelacji i kasacji, o odro­
czeniu i przerwie w wykonaniu kary, o postępo­
waniu w sprawach karno-administracyjnych i. in.

W części drugiej dekret zawiera zmiany 
przepisów postępowania cywilnego.

Dekret wchodzi w życie w dniu 28 listopada br.

Prof. Makowski m arszałkiem  Sejmu.
Nowy m arszałek Sejmu zażądał godzinnej 

przerw y w obradach, w czasie k tórej udał 
s ię  na Zamek.

Warszawa. W poniedziałek rano o godz. 10 
nastąpiło otwarcie nowego Sejmu, liczącego 208 
posłów.

Na wstępie premier Składkowski odczytał 
orędzie P. Prezydenta Rzeczypospolitej. P. Pre­
zydent w orędziu tym dał wyraz swej radości, 
że nowy Sejm zbiera się w chwili odzyskania 
przez Polskę ziem odwiecznie polskich.

„Polacy tych ziem swoim patriotyzmem dali 
dowód niezmierzonej siły ducha polskiego i swej 
niezłomnej woli powrotu do Macierzy. W obliczu 
tego epokowego wydarzenia pragnę podkreślić 
fakt o szczególnym dla Państwa znaczeniu, że 
postaw a w szystkich Polaków , skupionych w  
godzinie decyzji przy P rezyd en cie  1 N aczel­
nym  Wodzu, dow iodła, że od zjednoczenia  
w szystk ich  Polaków za leży  powaga, rozk w it  

? i potęga R zeczyp osp olitej. Wierzę, iż prawda 
ta, przenikająca dzisiaj do świadomości szerokich 
mas narodu, będzie naczelnym wskazaniem izb 
ustawodawczych, które podjąć się mają załatwie­
nia zasadniczych spraw ze sprawą ordynacyj w y­
borczych do Sejmu i Senatn na czele. Życzę, 
abyście dobrze spełnili tę zaszczytną służbę dla 
dobra Rzeczypospolitej“.

Po odczytaniu orędzia premier Składkowski 
powołał na tymczasowego marszałka Sejmu, do 
czasu wyboru marszałka przez nowy Sejm, posła 
gen. Skwarczyńskiege, który tuż przed rozpoczę­
ciem posiedzenia sejmowego złożył ślubowanie 
na Zamku.

Gen. Skwarczyński, obejmując przewodnictwo, 
powołał na sekretarzy posłów dr Matrasia i dr 
Zenczykowskiego, którzy złożyli ślubowanie. 
Z kolei nastąpiło składanie ślubowania przez 
wszystkich posłów. Sekretarz dr Zenczykowski 
odczytywał kolejno nazwiska posłów, * którzy 
powstając z miejsc, odpowiadali krótkim : „Ślubuję”.

Przystąpiono następn ie do w yboru m ar­
szałka Sejm u. Wysunięto tylko jedną kandy­
daturę prof. Wacława Makowskiego. Kandydaturę 
tę, podaną przez posła pułk. Wendę, Izba powitała 
oklaskami.

Prof. Makowski poprosił o zarządzenie go­
dzinnej przerwy, w czasie której udał się na Zamek, 
aby Pana Prezydenta zawiadomić o dokonanym 
wyborze.

Przystąpiono do wyboru wicemarszałków. 
Poseł słowiński zgłosił imieniem OZN kandydatu­
ry pp. Długosza, Jedynaka, Surzyńskiego i Wendy, 
Rusin pos. Wełykanowicz posła Mudryja, a pos. 
Piesze?,yński, pos. ks. Lubelskiego. Wynik 
głosowania był następujący : otrzymali pos. Dłu­
gosz 196, pos. Jedynak 194, pos. Surzyński 192, 
pos. Wenda 188, pos. Mudryj 148 i pos. ks. Lubelski 
46, Wybranych więc zostało pierwszych pięciu. Se­
kretarzy wybrano bez głosowania. Dalszy ciąg posie­
dzenia odroczono do wtorku godz. 11 przed poł.

■ 'W yrzekają się.
Warszawa. Przywódca komunistów polskich 

w dawnej Czechosłowacji b. poseł Karol Śliwka, 
znajdujący się obecnie we więzieniu w Warszawie, 
podpisał deklarację, potępiającą propagandę komu­
nistyczną. Podobną deklarację podpisał niejaki 
Krauss, również agitator komunistyczny na Zaolzia.



Stabilizacja stosunków 
polsko-sowieckich.

Wyniki rozm ów ambasadora Grzybowskiego 
z komisarzem Litwinowem .

Warszawa. Kilka rozmów, odbytych ostatnio 
między komisarzem ludowym spraw. zagr. Z.S.R.R. 
Litwinowem a ambasadorem Rzeczypospolitej 
Polskiej w Moskwie Grzybowskim, doprowadziły 
do wyjaśnienia, że:

1) Podstawą stosunków między Rzeczpos­
politą Polską a Związkiem Socjalistycznych Repu­
blik Rad i nadal pozostają w całej swej swej roz­
ciągłości wszystkie istniejące umowy łącznie z 
paktem o nieagresji polskorsowieckiej z dnia 25 
lipca 1932 r. i źe pakt ten, zawarty na 5 lat, a spro- 
longowany dnia 5 maja 1934 r. na termin dalszy 
do 31 grudaia 1945 r., posiada dostatecznie sze­
roką podstawę, gwarantującą nienaruszalność sto­
sunków pokojowych między obu państwami.

2) Oba rządy ustosunkowują się przychylnie 
do zwiększenia wzajemnych obrotów handlowych.

3) Oba rządy są zgodne co do konieczności 
pozytywnego załatwienia wielu bieżących spraw, 
wypływających ze wzajemnych stosunków umow­
nych, _ zwłaszcza spraw zaległych oraz likwidacji 
powstałych w ostatnich czasach incydentów gra­
nicznych.

Oficjalny kom entarz
Warszawa, Polska Agencja Telegraficzna 

upoważniona jest do ogłoszenia następującego 
oficjalnego komentarza do komunikatu w sprawie 
stosunków polsko-sowieckich:

»Rozmowy przeprowadzone ostatnio przez lu­
dowego komisarza spraw zagranicznych p. Litwi­
nowa z ambasadorem Rzeczypospolitej Polskiej w 
Moskwie p. Grzybowskim i komunikat ogłoszony 
w wyniku tych rozmów w prasie są wyrazem 
trwzłej i niezmiennej woli obu rządów regulowa­
nia swoich stosunków wzajemnych na podstawie 
istniejących umów dwustronnych przez lojalne 
wykonywanie tych umów.

Ta obustonna tendencja zdaje się stwarzać 
dostateczną gwarancję stabilizacji stosunków na 
pograniczu polsko-sowieckim“.

Pogłębienie i zacieśnienie  
w spółpracy angielsko francuskiej.

Agencja H vasa donosi: Rozmowy francusko-
brytyjskie odbywały się w atmosferze serdecznej 
i pełnej wzajemnego zrozumienia.

Po zakończeniu rozmów wrażenia, zebrane 
wśród członków obu dełegacyj, pozwalają stwier­
dzić, że osiągnięto całkowitą zgodność poglądów 
na wszystkie Z8gaduienis, interesujące wspólnie 
oba państwa, jak również na zasadnicze wytyczne 
w akcji dyplomatycznej obu państw oraz w spra­
wach obrony narodowej dla utrzymania i zacho­
wania pokoju. Porozumienie między Paryżem 
i Londynem w obecnej chwili jest tak szerokie, 
jak nigdy dotąl.

W czasie wymiany poglądów nie zaznaczyły 
się żadne sprzeczności.

Przedmiotem rozmów przedpołudniowych były 
dwie kwestie, a mianowicie: deklaracja francusko- 
niemiecka i zagadnienie dostosowania współpracy 
francusko*brytyjskiej w dziadzinie obrony narodo- 
wej.

Projekt dekLarscji francusko-niemieckiej znalazł 
całkowitą, bez zastrzeżeń aprobatę premiera bry­
tyjskiego. W dziedzinie obrony narodowej zdaje 
się, że wytyczono zasadnicze linie współpracy 
francusko brytyjskiej w tej dziedzinie.

P ety c ja  M aekensena do Hitlera o zw olnienie  
pastora Niem oellera.

Berlin. Feldmarszałek v. Mackensen, ostatni 
z wodzów niemieckich z okresu wielkiej wojny, 
wystosował do kanclerza Hitlera petycję o zwol­
nienie z więzienia pastora Niemoellera, zaznaczając, 
że jest to jego ostatnie życzenie w życiu. Macken­
sen liczy lat 89.

NIEGODNY.
To mówiąc, podał rękę Elycie, która przyją- 

wazy ją, w milczeniu podążyła za innymi. 
Ale w jej duszy długo bardzo jeszcze rozlegały 
się posępnym echem wyrazy:

»Bo w moim przekonaniu kłamstwo 1 podstęp 
najmniej zasługują na przebaczenie”.

X.
Godziny rozczarowania.

Prawie dla wszystkich mieszkańców zamka 
nadeszły teraz dni ciężkiej próby i niepokoju. 
Stary Hohenhofen był słabszym niż zwykle, a do 
tego humor jego stał się t8k cierpkim, iż ciężarem 
zawisnął na wszystkich, którzy ze starcem mieli 
jakąkolwiek styczność. Nigdy Paula nie ukazy­
wała się, z twarzą bledszą i bardziej pognębioną, 
a jakkolwiek nie narzekała i unikała rozmowy, 
dotyczącej strjja , jednak ile razy wracała z jego 
pokoju, wyglądała zawsze jak po przebyciu walki, 
w której zwycięstwo nie przypadało bynajmniej : 
na jej stronę.

Krwawa potyczka w Jaworzynie
pomiędzy w ojskiem  polskim  a oddziałami 

czechosłowackim i. Po stronie polskiej padli 
major Rago 1 kapral O leksowlcz

PAT donosi urzędowo:
i Zgodnie z brzmieniem not, wymienionych dn. 
25 bm. między rządami polskim a czechc słowac­
kim, wojska polskie objęły w dn. 27 bm. wszys­
tkie pozostałe terytoria, odstąpione Polsce na po­
graniczu polsko - słowackim.

W trakcie obejmowania terenu Jaworzyny wy­
wiązała s'ę utarczka pomiędzy wojskiem polskim 
a oddziałami czeskosłowackimi. Po zaprzestaniu 
cgaia na polecenie rozjemcy czeskosłowacklego, 
dokooane na żądanie dowództwa polskiego, już w 
czasie wycofywania się oddziałów czeskosłowac- 
kich padła samowolna seria strzałów ze strony 
czeskosłowackiej, od których zginął mjr. Rago 
i został ciężko ranny kapral Oleksowicz z od­
działów górskich.

Na polecenie rządu polskiego poseł R. P. w 
Pradze dokonał u rządu czeskosłowacklego nie­
zwłocznej interwencji, żądając natychmiastowego 
przeprowadzenia dochodzenia i surowego ukara­
nia winnych.
*) Rząd czeskosłowaeki wyraził polskiemu głę­
bokie ubolewanie z powodu incydentu, przy tym 
zakomunikował, iż sztab generalay czeskosłowac- 
ki zarządził niezwłocznie energiczne dochodzenia, 
przywiązując wielką wagę do załatwienia sprawy 
w sposób, odpowiadający jej wadze.

13 zabitych po stronie^czesklej
Praga. Według tał. informacji w ostatnich 

starciach na pograniczu polsko - słowackim było 
po stronie czesko - słowackiej 13 zabitych oraz 
kilkunastu ranDych.

Obozy koncentracyjne w Słowacji.
Bratysława. Miaisterstwo spraw wewnętrznych 

w Bratysławie podjęło kroki celem zorganizowania 
obozów koncentracyjnych w Słowacji. Pierwszy 
taki ma być utworzony w miejscowości Ilava. 
Konieczność utworzenia obozów koncentracyjnych 
uzasadniana jest tym, że w Słowacji jest jeszcze 
wiele osób, które nie zrozumiawszy ducha chwili, 
nie mogą się pogodzić z obecnym porządkiem 
rzeczy i usiłują paraliżować działalność rządu 
i zjednoczonego stronnictwa ks. Hlinki.

Błagalne telegram y Karpatoruslnów  
do P. Prezydenta R P, kanclerza Rzeszy 

i szefa rządu włoskiego.
Berlin. Miarodajne koła węgierskie informują? 

że wielka część gmin na Rusi Podkaroackiei 
zwróciła się telegraficznie do kanclerza Hitlera» 
Prezydenta RP Mościckiego i szefa rządn włoskie­
go Mnssoliniego z prośbą o poparcie w przepro­
wadzeniu prawa samostanowienia.

Strajki znów trawią Francję.
Z powodu rozorężenia życia gospodarczego 

we Francji na skutek rozrzutnej i fatalnej gospo­
darki fołksfroutu trzeba dziś surowych zarządzeń 
zaradczych, aby nie doszło do zupełnego załama­
nia się. Socjaliści i komuniści nie chcą tego ro­
zumieć i strajkami usiłują wymusić cofnięcie od- 
nośnych dekretów sanacyjnych. Jak donoszą, 
strajki przybierają wielkie rozmiary, grożące spa­
raliżowaniem całego życia gospodarczego. Rząd 
Daladiera, chcąc życie gospodarcze ratować, usiłuje 
całą siłą tłumić strajki okupacyjne.

Dziś strajk generalny w P aryżu .”
Na środę został naznaczony strajk generalny 

we Francji. Rząd Daladiera zdecydowany jest zła 
mać strajk za wszelką cenę.

Ojciec św. w rócił do zdrowia.
Ojciec św. uczestniczył już w obrządkach re­

ligijnych w kaplicy watykańskiej. Świadczy to 
o zupełnym powrocie do zdrowia.

Pomimo to podtrzymywała swoje stanowisko, 
ustępując tylko wtedy, kiedy ją^Franciszek namó­
wił na przechadzkę po parku.

Wystarczali oni teraz sobie najzupełniej i tak 
dalece byli zajęci sobą, iż całkiem zdawali się za- 
pominać o Elycie. Toteż Amerykanka po daw­
nemu używała swego czasu na sam itne przecha­
dzki po parku i sąsiednim lesie. Umyślnie wów­
czas unikała spotkania z Panią i jej towarzyszem, 
ale za to tym pilniej śledziła ich kroki. Wpraw­
dzie trzymała się zbyt daleko od nich, ażeby mo­
gła dosłyszeć, o czym z sobą rozmawiali, jednak 
ich wyrazy znajdowały zawsze odgłos w jej duszy, 
sprowadzając w niej burzę, zdradzającą się gwał­
towną zmianą jej twarzy. N.kt nie widział tego 
wyraża bezbrzeżnego bólu, dręczącej zazdrości 
i potajemnej zgryzoty, które kolejno miotały nie­
szczęśliwą dziewczyną; raz tylko jeden gorzkie 
łzy zdradziły jej smutek wobec niespodziewanego 
świadka.

Pewnego dnia, w głębi prześlicznego zarośla, 
siedziała samotnie E lyta. Jej dziecięcy uśmiech, 
który jak blask wioseanego słońca opromieniał zwy­
kle jej nroczą twarzyczkę, pokrywając nieprzejrza­
ną maską wewnętrzne wzruszenia, zniknął bez

Ze Sejmu.
We wtorek na posiedzeniu Sejmu uchwalono 

zmianę regulaminu. Posłowie niezależni ostro re­
agowali za zmianę, zarzucając, że im odebrano 
prawo inicjatywy ustawodawczej. Wszelkie wnioski 
wymagają bowiem odtąd 15 podpisów.

Senator Mledziński marsz. Senatu.
Na posiedzeniu Senatu odbył się wybór mar­

szałka. Senator Mledziński otrzymał 59 głosów, 
jego kontrkandydat, sen. Prystor 24 głosy.

M ianowani senatorow ie m niejszości 
narodowych.

Podaliśmy niedawno temu choć tylko częścio­
wo nazwiska powołanych przez P. Prezydenta RP 
senatorów. Ostatnią katergorię stanowią nominaci, 
przedstawiciele mniejszości. Niemcy m8ją 2 no- 
minatów w. osobie senatora Hasbacha z Pomorza 
oraz dr M. Wambecka z Wielkopolski. Żydzi 
rówież rabina prof. Scborra i Trockenheima. Dwa 
mandaty senatorskie z nominacji przypadły Rusi­
nom — pen. Decykiewiczowi i prof. Bohdana Lep­
kiemu.

Nowy poseł litew ski w W arszawie.
Warszawa. Pan Prezydent RP. udzielił agree- 

ment dr Jurgisowi Saulisowi, desygnowanemu 
na posła Republiki Litewskiej w Warszawie.

Poseł Saulis piastował dotychczas stanowisko 
posła Republiki Litewskiej w Berlinie.

Dotychczasowy poseł Litwy w Warszawie, 
minister Skirpa, przechodzi na inne stanowisko w 
służbie dyplomatycznej.
Syndykat D ziennikarzy Lwowskich dom aga

się  zw ołania  nadzwyczajnego zjazdu  
Związku Dziennikarzy RP.

Na posiedzeniu zarządu Syndykatu Dzienni­
karzy Lwowskich zapadła uchwała, wzywająca 
Wydział Wykonawczy Związku Dziennikarzy RP. 
do zwołania w najbliższym czasie nadzwyczajnego 
walnego zjazdu dzienuikarzy. O uchwala tej po­
wiadomiono wszystkie inne Syndykaty Dzienni­
karzy.

Uchwała powyższa zapadła w związku z no­
wym dekretem prawnym.

Na 20 lacie obrony Lwowa.
W poniedziałek  odbywa! s ię  dalszy ciąg  

uroczystości.
Lwów. Lwów obchodził b. uroczyście 20 lecla. 

swego grodu.
Rano odbyło się nabożeństwo w kościele św. 

Marii Magdaleny. Później dokonano przemiano­
wania kilku ulic Lwowa w r. 1918, a w obecności 
władz z woj. Biłykiem, gen. Abrahamem i gen. 
Zulaufem na czele odbyło się uroczyste wręczenie 
dyplomu członkostwa honorowego Związku Obroń­
ców Lwowa generałowi Tokarzewskiemu, któremu 
tłumy zgotowały burzliwą owację.

Następnie odbyło się przejęcie placu pod bu­
dowę pomnika komendanta obrony Lwowa śp. 
brygadiera Mączyńsklego oraz przemianowanie 
jednej ze szkół lwowskich na szkołę im gen. To- 
karzewskiego. Uroczystości zakończyło widowisko 
ludowe i galowe przedstawienie w Teatrze Wielkim.

Komers „Aąuiloni” m anifestuje braterstw o  
m łodego pokolen ia z Armią.

W niedzielę wieczorem odbył się w Warsza­
wie komers korporacji »Aquilonia” z udziałem 
korporacji „Wisła” z Gdańska i „Biltia“ z Poznania 
oraz wszystkich korporacyj warszawskich. Udział 
wzięli gen. Bortnowski oraz adiutant marsz. Śmi­
głego Rydza płk. Strzelecki, dalej Seweryn ks. 
Czetwertyński, prof. Wasintyński, mec. Stypuł- 
kowski. Ze wszystkich przemówień przebywała 
nuta serd eczn ej łączności m łodego pokolenia  
z Armią.

R egent florth y nie przyjął dym isji rządu 
Im redy’ego.

Regent Horthy nie przyjął dymisji rządu 
Imredy’ego.

i śladu, a ciężkie łzy spływały po policzkach. By- 
. ła piękną, bo żaden wyraz goryczy nie ćmił jej 
] wdsięków. Płakała spokojnie, jak dziecię, a łzy 
] spływały cicho na jej piękae, bielutkie 

rączki, bezwładnie spoczywające na piersiach. Ja ­
kiś list, wymknąwszy się z jej palców, zsunął się 
przed chwilą na ziemię. Była ona tak głęboko 
pogrążona w myślach, że nie spostrzegła człowie­
ka, który, wyszedłszy z pomiędzy zarośli, postępo­
wał ku niej.

Ale i Franciszek nie spodziewał się zapewne 
zastać w tym miejsca wesołej miss Frinksley, 
spostrzegłszy ją bowiem, zatrzymał się zdumiony. 
Przez chwilę nie mógł oderwać oczu od uroczej 
postaci, powtarzając sobie w duszy wśród gwałto­
wnego bicia se rca :

— Ach i Jakaż ona piękna! Jaka zachwyca­
jąca! Ale na widok łez Edyty chmura posępnego 
zamyślenia pokryła twarz młodzieńca. Jego serce 
nie przestawało czynić mu wyrzutów lubo naj­
mniej zasługiwał na nie, gdyż w ostatnich 
czasach, we śnie i na jawie, postać cudzoziemki 
stała bezustannie przed oczyma jego duszy. Uno­
siła się ona wciąż przed nim, opromieniona swym 
niezrównanym, dziecięcym uśmiechem. (C. d. n.)
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Odbiór bekonów w Lubawie
«dbędzie się w poniedziałek, 5 grudnia o godz. 8 rano, jak
Zwrnlarz6 Śam0<ł* 8 ~r Kiełpiny, Kazenlce, Byszwałd,

ZZ  Z ’ Sampł awa,  Lubawa, Łubstynek. Czerlln, — godz. 9
ZUlkowo T erł°* .PwUHf’ Za^ c*feow°. Grabowo, Wełdykl, Zielkowo, Targowisko, Złotowo, P.ątnłea, -  godz. 10 Omule,
Ru^lenfca0’ Ta8ZBW0’ Roiental> Lębień, Ostaszewo, Rumian,

Odbiór bekonów w Nowym M iećcie
odbędzie się w poniedziałek, 5 grudnia o godz. 8 rano, jak 

*, L8kar*y. Nowy Dwór, Nlem. Brzozie, Jamlelnlk, 
Wąwrowlee, Sampława, Kurzętnik, Bratlan, 

Mikołajki, Wielkie 1 Małe Bałówkl, Marzęclce, Tyllce, Zającz- 
kowo. Gw^dzlny, Rakowlce, Nowe Miasto, Gryźliny, Ka- 
mionka, Skarlin.

Zapotrzebowanie na spędzie w Nowym Mieście — 250 be- 
kodów. Proszę o dowóz do Nowego Miasta.

___________ _______ 'Instruktor bodowlany.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dnia 30 listopada 1938 ,r 

'SLaiandarzyk. 30 listopada, środa, Andrzeja.
1 grudnia, czwartek, Eligiusza, 

słońca g 7 — 19 m. Zachód słońca, g. 15 — 30 m, 
* schód księżyca g 12 — 23 m. Zachód księżyca g 00 — 00 m.

Zw racam y uwagą rolników
aa to, by dopilnowywali czystości strychów, mianowicie by 
je opróżniono od torfu i wszelkiego rodzaju rupieci. Należy 
także przestrzegać otynkowania i fugowania kominów. Przed 
każdym z palenisk winny być umieszczone blachy. Policja 
dokonuje kontroli, czy przestrzega się powyższych zarządzeń. 
Kontroli również dokona komisja wojewódzka.

Zmiana w opłacie sk ładek  do ubezpieczenia 
inw alidzkiego robotników  rolnych, 

zatrudnionych na obszarze Woj. Pomorskiego.
W związku z ustaleniem przez Urząd Wojewódzki Po. 

morski na podstawie art 3 ustawy z dnia 30 VII 1938 r. (Dz. 
U. RP. JVb 56 ooz 446) wartości świadczeń w naturze, wcho­
dzących w skład wynagrodzeń robotn ków rolnych na okres 
od 31 X 38 — 3ł III 39 r., ogłoszonym w Pomorskim Dzien­
niku Wojewódzkim JV° 33 z dnia 1 XI 38 poz 378, obowiązu- 
ją z dniem 31 X 38 r. następujące składki w ubezpieczeniu 
Inwalidzkim robotników rolnych:

I. O rdynariusze, tj ręcznlacy, skotarze, oprzętacze, 
«tróle, połowi wartownicy, fornale, stangreci, (forysie) nale­
żą do klasy IV (znaczek tygodniowy 1 zł),

II D ozorcy, rzem ieśln icy  i w ykw alifikow ani p ra­
cow nicy — a) kowale, kołodzieje, cieśle, murarze i siodia- 
rze, którzy /łożyli egzamin i mają sa sobą 5 letnią praktykę, 
nalecą do klasy V (znaczek tygodniowy 1,20 zł)

b) włodarze, karbowi, kwalifikowani owczarze i żonaci 
pomocnicy oraz ogrodnicy należą do klasy IV (znaczek ty­
godniowy I zł).

III Chałupnicy należą do klasy III (znaczek tygod­
niowy 80 gr)

IV. Z aciężnicy, kategorii I, II i III nalecą do klasy I —
(znaczek tygodniowy 40 gr) 

kategorii IV należą do klasy II (znaczek tygodniowy 60 gr)
V. R obotnicy sezon ow i s a) pozamiejscowi wszyscy 

należą do klasy II (znaczek tygodniowy 60 gr).
b) miejscowi — kat. I należą do klasy I (znaczek tygod­

niowy 40 gr).
kategorii II 1 III należą do klasy II (znaczek tyg 60 gr).
VI. Szw ajcarzy (dojarze) należą do kl. V. (znaczek 

tygodniowy 1,20 zł).
Uwaga: Tabela powyższa ustalona została przy

uwzględnieniu normalnych zarobków, pobieranych przez ro­
botników rolnych na podstawie kontraktu taryfowego. Nie 
uwzględniono w niej żadnych dodatków, które przewiduje 
kontrakt taryfowy, jak np. u zaciężnlków, pełniących funkcje 
fornali i zatrudnionych przy kosie, u oprzętaczy i owczarzy.

W przypadkach więc wypłacenia przez pracodawców 
tego rodzaju dodatków należy opłacać składkę inwalidzką 
według ogólnego rocznego zarobku pracownika łącznie z po­
branymi dodatkami.

VII. Pracownicy nla objęci kontraktem taryfowym, za­
trudnieni w gospodarstwach rolnych na wsi za zarobkiem 
gotówkowym i wolnym utrzymaniem s

a) pomocnicy (czeladnicy), szoferzy, kwalifikowani ku­
charze i kucharki, gospodynie, pielęgniarze, booy itp. urzy 
zarobku gotówkowym mięsięcznym do 5,66 zł — kl. Ipo40gr,

ponad 5,66 zł do 22,33 zł — kl. II po 60 gr, 
ponad 22,33 zł do 39 zł — kl. III po 0 80 zł 
ponad 39 zł do 64 zł — kl. IV po 1 zł, 
ponad 64 zł — kl. V po 1,20 zł,
b) uczniowie rzemieślotczy (terminatorzy), chłopcy do 

posyłek 1 gońcy, stróźe domowi, wszelkiego rod/aju służba 
domowa obojga płci, praczki itp. przy zarobku gotówkowym 
miesięcznym

do 14,66 zł — kl. I po 0,40 zł, 
ponad 14,66 zł do 31,33 zł — kl. II no 0,60 zł, 
ponad 31,33 zł do 48 zł -  III po 0,80 zł, 
ponad 48 zł do 73 zł — kl. IV po 1 zł, 
ponad 73 zł — kl. V po 1,20 zł.
Dla pracowników, podanych powyżej pod pkt. VII. a i b., 

a zatrudnionych w miastach, obowiązuje nadal tabela 
dotychczasowa. ( - )  Jagodziński, Zast. Dyrektora.

Z m ia sta  i  pow ia tu
Do m ieszkańców  m iasta N ow ego Miasta Lub.

N ow e M iasto. Na podstawie art. 5 pkt 7 ustawy 
* dnia 15 III. 1934 r. o obronie przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej (Dz. U. R. P. Nr 80 poz. 742) w celu przystosowania 
oświetlenia wewnętrznego w poszczególnych mieszkaniach do 
potrzeb obrony przeciwlotniczej, zarządzam w terminie do 
dnia 15 grudnia rb. przygotowanie dla pomieszczeń, w któ­
rych będą palić się światła w okresie pogotowia opl :

a) zasłon na okna koloru czarnego, niebieskiego lub in­
nych, nieprzepuszczających promieni świetlnych na zewnątrz,

b) świateł zastępczych jak lamp naftowych, świec, zapa­
łek itp.

Winni niezastosowania się do powyższego rozporządzenia, 
w myśl powołanej na wstępie ustawy podlegają w drodze 
administracyjnej karze aresztu do 3 miesięcy łub grzywny 
do 3000 zł albo oba karom łącznie, niezależnie od postępo­
wania karno-sądowego. Burmistrz : (—) Wachowiak.

Rzem ieślnicy a wybory.
N ow e M iasto. W dn 28 bm. *  lokalu p. Strehla 

odbyło się zebrania zrzeszonych 1 nlezorganlzowanych rze­
mieślników samodzielnych pod przewodnictwem prezesa 
Stów. Samodz. Rzemieślników p. Lndwlcklego. Jedynym 
pankiem obrad była sprawa ustosunkowania atę do wybo­
rów. Po dłuższej ożywionej dyskusji w głosowaniu projekt 
wystawienia odrębnej listy rzemieślniczej upadł. Zwyciężyła 
zatem zagada solidarności wszystkich warstw społeczeństwa, 
propagowana przez Obóz Narodowy. Należy równie* pod­
kreślić rzeczowe atawianie sprawy przez p. prezesa
Lndwlcklego.

W A Ż N E  W Y D A R Z E N I A
w świetle całym i w krają mkną 
z zawrotną szybkością, by ustąpić 
znowu miejsca nowym.
Zbliża się k o n i e c  m i e s i ą c a .  
Czy odnowiłeś już prenumeratę

„ D R W Ę C  Y"
na m iesiąc grudzień ?

W ieczór muzyki i śpiewu.
N ow e M iasto W sobotę, dnia 3 grudnia, o godzinie 

20 w auli państwowego gimnazjum odbędzie się występ 
miejscowych chórów śpiewaczych .Harmonia* pod batutą 
p. prof. Empla i „św. Cecylii* pod batutą p* org. Smukały 
or*z miejscowych talentów. Usłyszymy na fortepianie „sym 
fonię H-mol* w kompozycji wykonawczyni p. prof. dr Her 
burt. Cały zysk przeznacza się na akademików i teologów 
ziem zachodnich. Uprasza się Szanowne Społeczeństwo
0 liczny udział i ze względu na program i za względu na cel.

Za Komitet organizacyjny ; J. Sadkiewicz.

Operetka „Tam, gdzie skowronek śp iew a” 
w Nowym M ieście.

N. Miasto. Niebywałe zainteresowanie wśród najszer­
szych sfer społeczeństwa i całej okolicy wywołała wiado­
mość, że w środę, dnia 30 listopada tu.  o godz. 20,15 wlecz, 
w sali Hotelu Centralnego wystawiona zostanie przepiękna 
pełna upojnych melodii operetka w 3 aktach Fr Lenara pt. 
»T«m gd zie  sk ow ron ek  śp iew a” w wyk. zespołu Opery
1 Operetki z Poznania p. dyr. Zygm. Wojciechowskiego.

Zainteresowanie to jest zupełnie zrozumiałe, gdyż ope 
retka „Tam gdzie skowronek śpiewa* należy do jednej z naj­
lepszych operetek Fr. Lehara. Toteż nie wątpimy, że w na 
szym mieście cieszyć się będzie zasłużonym powodzeniem 
i sala Hotelu Centralnego zapełni się po brzegi doborową 
publicznością. W głównych rolach op<; Hanka Dobrzanka, 
Danuta Leska, Halina Lubicz, Stanisław Winiecki, Karol Ko- 
szeia, Marian Nowakowski, Zbigniew Orski i inni. W akcie 
I «Czardasz* z Haliną Lubicz na czele.

Bilety w cenie od 75 gr do 2,50 zł można nabywać 
wcześniej w kięgarni „Drwęca*.

B§jka „K rólew na Śn ieżka I sied m iu  k ar łó w ” po 
południu o godz. 16 (czwartej).

Specjalne przedstawienie tej przepięknej bajki muzycznej 
w 6 obrazach według Grimma ze śpiewami i tańcami, odoę- 
dzie się specjalnie dla dzieci i młodzieży. Ceny miejsc: 
0,25 zł do 1 zł.

Kursy łyżw iarskie
N ow e M iasto. W czasie od 13-22 grudnia br. organi­

zuje Polski Związek Łyżwiarski doskonalący kurs dla lustru 
ktorów jazdy figurowej na sztucznym torze łyżwiarskim w 
Katowicach. Na kurs ten w pierwszym rzędzie przyjęci bę­
dą członkowie stowarzyszeń, zrzeszonych w Polak. Zw, Łyżw. 
W wypadku niepełnego obesłania wyż. wym kursu przez 
organizacje zrzeszone, będą mogli być przyjęci również 
członkowie orgenizacyj, nieaaleiących. do Polsic. Zw. Łyżw. 
Kandydaci na kurs powinni Dyć dobrymi łyżwiarzami, a nad 
to odpowiadać warunkom, przewidzianym dla kandydatów 
na kursy w Okr. Ośrodku WF.

Polski Zw. Łyżw. zapewnia bezpłatne zakwaterowanie 
wstęp na lodowisko, trenera i częściowe wyżywienie, Do 
płata do wyżywienia wynosi 1 zł dziennie od osoby, Ucze­
stnicy kursu korzystać będą z 75 proc. zniżek kolejowych.

Zgłoszenia na powyższy fcnrs należy przesłać do Pow, 
Kom. P. W. i W, F. w Nowym Mieście Lub. w terminie 
najpóźniej do dnia 2 grudnia 1938 r.

Nożownik.
N ow e M iasto. W poniedziałek, dn. 28 bm. został ode- 

rzony sztyletem w rękę przy utrzymywaniu porządku u wej 
śda do sali „Hotelu Centralnego, w której odbywało się 
przedstawienie kina, p. Antoni Obremski z Nowego Miasta 
przez niej. Franciszka Sztybę również tu zamieszkałego. — 
Młody nożownik (liczy on l»t 18) chciał nderzył p. Obrem* 
skiego w twarz, odbił on jednak cios ręką i w nią też S go 
uderzył.

J*k wiadomo, jeden z łobuzów uderzył w podobnych 
okolicznościach p. Wilemskiego z Brodnicy nożem w łopatkę. 
Nożownik ten został swego czasu ukarany przez sąd.

Policja wszczęła w sprawie ostatniego wypadku do­
chodzenia.

Kradzież rower».
Lubawa. W poniedziałek, dn. 28 bm. w godz. wieczór! 

nych pozostawił p. Michał Z»ellński z Lubawy, zam. orzy 
ui. Poznańskiej, swój rower przed restauracją p. M Kar­
czewskiego. Roweru po wyjściu w krótkim czasie z loaalu 
już nie było. Poszkodowany zgłosił kradzież roweru po­
licji, która prowadzi energiczne dochodzenia.

Zatem, rowerzyści, więcej uwagi!

Jeszcze  epidem ia tyfusu grasuje.
Lubawa. Pomimo, że miarodajne czynniki zastosowują 

wszelkie środki zabezpieczające, to jednak jeszcze od czasu 
do czasu są wypadki «chorzenia na tyfus. Niestety w wiel­
kiej mierze do rozszerzenia g ę tej groźnej choroby przyczy 
niają się sami chorzy i ich członkowie rodziny, bo nie tylko 
do lekarza się zaraz nie zwracają, ale jeszcze w do­
datku, o ile lekarz zarządzi odstawienie chorego do szpitala, 
do tego się nie stosują, tylko na wszelki sposób się starają 
aby tam nie iść. Skutki są takie, że chory albo umiera 
albo tai dłuższy cza* musi przeleżeć w szpitalu, a osoby 
które z chorym się stykają, zarażają się.

Wobec tego zalecenia godnym jest, by wszelkie objawy 
tej groźnej choroby osoby, które o tym wiedzą, natychmiast 
zgłosiły w urzędzie gminnym lub też u lekarza, który wyda 
dalsze zarządzenia.

Koźlak
BROWARU BYDGOSKIEGO

ja k o śc ią  n ied o śc ig n io n y

W ieczorek pożegnalny.
Lubawa. Z okazji powołania naczelnika tut. OSP p .  

Iidef. Kasprzyckiego na stanowisko podkomendanta Straży 
w Lotniczym Pałka w Grudziądzu odbył się w świetlicy 
wieczorek pożegnalny. Wieczorek zagaił prezes tut. oddziału 
p. Dąbkowski, który wygłaszając przemówienie, podkreślił 
wielkie zasługi drh Kasprzyckiego około rozwoju i należyte­
go przygotowania drohów tut. oddziału do walki z niebez­
piecznym żywiołem, jakim jest ogień 1 zaznaczył, że stosun­
kowo w krótkim czasie już 3*ei z dzielnych synów ziemi lubaw­
skiej zostaje powołany na stanowisko wyższe do Zawodowej 
Straży Pożarnej, wkońcu życząc p. K pomyślności na nowej 
placówce i wzniósł okrzyk na jego cześć, co wszyscy obecni 
druhowie i druhny gremialnie powtórzyli. W dowód uznania 
za gorliwą i ofiarną pracę organizacyjną prezes p. Dąbkow­
ski wręczył mu dypłom pamiątkowy, a w prezencie wieczno 
pióro. W odpowiedzi p. Kasprzycki, dziękując za słowa 
pełnego uznania i za prezent, czym był do głębi wzruszony, 
zaznaczył, że aczkolwiek tut. oddziału opuszcza, to jednak 
sercem zawsze będzie w gronie drabów, z którymi tyle lat 
współpracował, by nieść pomoc bliźniemu.

Piękne deklamacje pożegnalne wygłosiły druhny z oddz. 
żeńskiego Str. Pożarnej, co się przyczyniło wielce do uświet­
nienia tego wieczorku pożegnalnego. Po odśpiewaniu kliku 
piosenek strażackich, a w końcu modlitwy wieczornej hasłem 
„Czołem, druhowie* prezes p. Dąbkowski zamknął tę rzadką 
uroczystość, która uczestnikom długo pozostanie w pa-

Slub narodowca.
Zwiniarz. W ab. tygodniu w tut. kościele parafialnym 

został pobłogosławiony związek małźański pomiędzy p. Fran­
ciszkiem Mączewsklm, gorliwym członkiem Koła Stron. Nar. w 
Sugajenku i p. Joanną Zuralską z Truszczyn. Młodej Parze 
„Szczęść Boże!*

B iblioteka T. C. L. w Prątaicjr
czynna jest w niedziele po sumie oraz w środy od godz. 
5—6 po poł. (w domu p. Jaranowskiego).

Piękne i zajmujące książki niech zachęcą wszystkich do 
korzystania z biblioteki T. C. L. w Prątnicy!

«Wstąp po dobrą książkę!*
Z P om orza

Echo zebrania przedwyborczego.
Brodnica. Swego czasu donosiliśmy o zebraniu przed­

wyborczym posła ozonowego Malinowskiego oraz o tym, iż 
w związku z odebraniem z rąk wójta p. Myszkowskiego ze 
Zbiczna gazety przez st. przód. PP. Orzechowskiego inter­
weniował w sprawie tej nasz brodnicki współprac, red. p. 
J. Reichel. Obecnie został on oskarżony w związku z tym 
z art. 128 kk. Rozprawa, która budzi zrozumiałe zaintereso­
wanie, odbędzie się w dniu 2 grudnia o godz. 10.

Liga Morska 1 Kolonialna 
Oddział Nowe Miasto Lubawskie.

XX leeie Polski na morzu i Jej tęsknota kolonialna 
nakłada na każdego Polaka obowiązek 
współpracy z LMK.

Morze — to najcenniejszy klejnot Rzeczypospolitej. 
Stosunek Narodu do morza jest dła Polski miarą 

napięcia Jej woli.
Musimy więc zawrzeć wielką, zbiorową i świadomą 

przyjsźń z morzem.
Każdy członek Ligi otrzymuje bezpłatn ie mie­

sięcznik „Morze”, bogaty w treść i pięknie ilustro­
wany.

Zapisy na członków  przyjm uje oddział 
N ow e M iasto Lub.

n u u n  I U W A n Z Y S T  W
Tow. śp iew u „Harmonia“.

N ow e M iasto Lekcja śpiewu odbędzie się w czwartek 
o godz. 8 w hotelu p. Bony. O punktualne przybycie wszy­
stkich członków uprasza się. Zarząd.

K Ą C I K  K A O I O W Y
Audycja P o lsk ieg o  Radia w  W arszaw ie.

C zw aretk , 1 XII. 6.30 Audycja poranna. 11.00 Aud 
dla szkól: poranek muz. z Katowic. 11.25 Płyty. 12.03 And. 
południowa. 15.00 Świat w kolorach — pogad dla młodzieży* 
15.15 Kłopoty i rady: Andzia dziękuje za służbę. 15 30 Mu-' 
zyka obiadowa m. ork. PR. 16 15 Z tycia robotnika — od­
czyt dla młodzieży liceal. 16 35 Recital fortep. 17.20 Muzyka 
norweska — koncert z Poznania. 18 00 Aud dla młodzieży 
wiejskiej. 18.30 Życiorys instrumentów. 1900 Konce-t roz­
rywkowy z Krakowa. 21 00 Rozwój przedsiębiorczości pry­
watnej — odczyt. 21 !0 Recital śpiew. 21.30 Pochodnie 
wieków: Grzegorz VII, 22 00 Najpiękniejsze kwartety 1 kwin­
tety klasyków wiedeńskich. 23 05 Koncert muzyki polskiej.

P ią tek , 2 X II. 6.30 Audycja poranna. 11.00 Aud dla 
szkół. 11.25 Koncert z płyt. 12 03 And. południowa. 15.00 
Zagadki moi. — aud. dla młodzieży. 15 30 Muzyka obiadowa 
z Łodzi. 16.30 Miniatury kwartetowe — Koncert z Krakowa. 
17 20 Arie operowe ze Lwowa. 18 00 And dla wsi 18.30 
Teatr Wyobreźnl : .Powrót*. 18 55 Koncert rozrywkowy tn 
ork. PR. 21.00 Chór Polskiego Radia. 21.15 Tr. z opery 
z Paryża. 22.30 Książe Józef w poezji — szkic lit. 22.05 Mu­
zyka z płyt.

P s a s n k a  w I t r  doi in .
FaJa 804.8 m. 986 Ko. 16—24 Kw.

„7ł 1 XII 7 15, 10a00, 11,25, 13.00 Płyty. 13 50
WiacŁ z„o®1? 0.*?11* 1800 przegląd gospodarczy. 18.10
Płyty. 18.25 Wiad. sport z Pomorza. 22.00 Koncert roz 
ry wkowy.

P ią tek , 2 XII. 8.00, 10.00, 11.25, 13.00, 22 45 Płyty. 
13,50 Wiad z Pomorza. 17 45 Teatr Wyobrażał: — Świat po 
°® a',ka — B!“ek Z *ycia w zakładzie dla ociemniałych. 
18.15 Rozmowa z radiosłuchaczami. 18.25 Wiad. sport z*Po- 
morza, 23*00 Aktualności.

Poza tym transmisja s innych polskich stacyj.

Dolar 5.31 12 frank francuski "390; frank szwajcarski 120.55 
funt szterling 24.78; marka niemiecka 212.01; korona czeska 
18 20; gulden gdański 100.25.

o i E T D ^ a o z ^ w ^ "

2yto nowe 
Pszenica 
JęczmieC 
Owies

Płacono w złotych kg 
Poznań, 28 11.

13 40— 13 65 
18.t 0— 18 50
14 75— 15 25 
14.33- 14.75

za 100
— Bydgoszcz, 28. 11.

13.75— 14 00 
18 2 5 -  18 75
15.75— 16.00 
15.00— 15.20

Redaktor działu politycznego : Ks. prof. Józef Dembieński. 
reszty działów: Benon Reichel.

w.  ̂ . r t* u  w ypiako*. *pu w udo w •***©* #uą wyższą, prsesskói ** 
sakladii?, strajków itp«i wydawnictwo ais odpowiada sa dostarssssMj 
pisma, s aboatnel ais mają prawa demagaaia się aisdostarssoaae» 
aamsrftw n b ) dsskodowaaia*



Dziś o godz. 1 w nocy zmarła opatrzona 
kilkakrotnie Sakramentami św*, nasza najnko 
ehańsza matka, babka i teściowa 

ś n.
Paulina Grossowa

przebywszy lat 74.
O czym donosi w ciężkim smutko^pjcłgrątona

Nowe Miasto Lub., dnia 29 listopada 38 r. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn. 3 grad 

nia o godz. 9 30 w kościele parafialnym w 
Nowym Mieście Lub.

Osobnych uwiadomień nie wysyła się.!?

W ydział Pow iatow y w  Nowym  M ieście Lub.
ogłasza

K O N K U R S
na stan ow isk o  ceglarza  w ceg ie ln i p ow iatow ej

Od kandydata wymagane są następujące kwalifikacje s
1, obywatelstwo polskie
2. zaświadczenie Izby Rzemieślniczej uprawniające do prowa­

dzenia samoistnego warsztatu rzemleślnicznego w zawodzie 
ceglarskim względnie kartę rzemieślniczą

8, trzyletnia praktyka na stanowisku samodzielnego ceglarza 
Ponadto od oferenta wymaga się złożenia kaucji go­

tówkowej od 4.000—5.000 zł i posiadania całkowitego inwen­
tarza do prowadzenia cegielni.

Termin składania podań do dnia 15 grudnia br. 
Bliższych informaeyj zasięgnąć można w Wydziale Po 

wistowym w Nowym Mieście Lub, pokój Nr. 11 od godz. 10 
do 12-tej.

Posada do objęcia od dnia 1 stycznia 1939 r.
Nr. IV B 26|lb|38WP.

P rzew odniczący  W ydziału P o w ia to w eg o  s 
(—) Mgr A. K ow alski.

Już prezenty gwiazdkowe
w zakładzie fotograficznym

F. L U B O W I E C K I E G O
w N ow ym  M ieście Lab. I w  filii w Lubaw ie

OTRZYMA KAŻDY
pr*v zam ów ien iu  pół to ż  fo tografii p ocztów kow ych

jeden ozdobny album do fotografii 
lub jeden portret większy.

Ceny przystępne.

Podziękowanie
Wszystkim, którzy nieśli nam słowa pociechy 1 oddali ostatnią posłngę

ś, p.

Drowi Leonardowi Karolowi Jarosławowi Serwackiemu
przede wszystkim Przewielebnemu Duchowieństwu, Panom: Staroście powiatowemu Władysławowi Hor* 
wathowi, Dowódcy Garnizonu m ejscowego Majorowi Peruckiemu Piotrowi, Korpusowi Oficerskiemu 
i Podoficerskiemu, Burmistrzowi m*asta Działdowa Franciszkowi Szwedowskiemu i m. Mławy Jarociń­
skiemu, Dyrekcji i Naczelnemu Lekarzowi Ubezpieczało! Społecznej w Grudziądzu Drowi Michałowiczo­
wi, Kołu Związku Legionistów i Peowlaków, Dyrektorowi Szpitala powiatowego Drowi Stefanowi Chrza­
nowskiemu i Kolegom Zmarłego z Działdowa, Mławy i Lidzbarka, Delegacjom Organizacji i Stowarzy. 
szeń, Współpracownikom, Kierownictwu i Młodzieży Szkolnej 1 Znajomym tą drogą składam najgorętsze 
podzięko w cnie.

Anna Serwacka z synem
Działdowo, w listopadzie 1938 r.

50
ZALICZKA 1 2

RATa I O "
i dobre i doii '^ :vA"-’ » f.

Na zwalczenie

prqszczi]cq
Ocet drzewny 

Dziegieć
Smołę drzewną

o ra z fw sze lk ie  środki d ezy n fek cy jn e
poleca

D R 0 G E RI A- n  EDYCYN ALNA
A. ZALEWSKI

N ow e M iasto — Rynek 3 0 — Telefon 63.

N A J L E P S Z E  R A D I O O D B I O R N I K I
w firmie

J B I E R N A C K I  skład żelaza L U B A W A
ul Zam kowa 16

' ^ W O Ł A N I E
Na ogł. w »Drwęcy* z dn. * 
listopada nr 141 oświadczam* źe 
w ek sli od p. Kołaknwske* 
go Ignacego z Tylic n ie  p o­
siadam  — mam tylko weksle 
od p. Kołakowskiego Ignacego 
z Tylic wznowione przez p. 
Marchlewskiego z Wiśniewa» 
które są ważne.

B ron isław  L ew icki 
Trzcin

Może s ię  w ien lć

rzeźnik
od lat 27—32, posiad. 1.500— 
2.000 zł gotówki.

Oferty ood nr 10C0 składać 
do adm. »Drwęcy* Nowe Miasto

Na sezon przedświąteczny
polecam w wielkim wyborze

m a te ria ły  damskie
na suknie 1 płaszcze. 

K onfekcję dam ską, m ęską i dziecięcą. 
Płótna w łasnej fabrykacji 

udzielam  sp ecja ln y  rabat.

T. NADOLNY, LUBAWA.

Smakosze

Jedzą tyflco pierniki 
w ypiekane na m iodzie  
sto łow ym , s z tu czn ym  

( | P n c t a > i

Dom
piętrowy tanio za gotówkę 
sprzedam. Mieszkanie dla 
nowonabywcy.

Lubawa, Posnorska 9

Od zaraz potrzebny
uczeń

J erzy  O chocki,
sklep kolonlalno-spożywczy 

N ow e M iasto, Rynek.

b h h h h 1

MAKUCHY rzep ak ow e

I y ln ian e
sło n eczn ik o w e  w y s o k o  

9 9 p ro cen to w e

S R  11 T  ®°Ja oraz O T R Ę B Y■ 1. w  ■ p szen n e  (szale)
i O TjR Ę B Y  Ż Y T N I E  przy korzystnych cenach 

dziennych poleca

„ R O L N I  K“ w Lubawie, tel. 39
ODDZIAŁ NOWE MIASTO LUB. — te l. 49 
SKŁADNICA RYBNO — te l. 2.

E^iód „R osta**
do  n a b y cia  w sk ła d a ch  kaw y I tow arów  k o lon ia ln ych

mu

Przypominamy Szan, Obywatelstwu miasta Bród* 
nicy 1 o k o licy  o n ow ootw artym

SKŁADZIE
TOW. KOLONIALNYCH 
i D E L I K A T E S Ó W

w B R O D N I C Y  przy Rynku nr 10 
(„obok Bazaru”)

F-a P. Dembski
właśc.: M. D em bska

P O L E C A M Y  5
Kawę — Herbatę — Kakao — Czekolady i cu­
kierki pierwszorzędnych Firm Polski.
Mydła I proszki do prania.
Groch — Maki — Kaszki — Ryż — Marmolady 
Powidła — Prima śledzie — Konserwy rybne 
w paszkach itp.

Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa
z poważaniem 

F-a P. D E M B S K I
Ceny najniższe Obsługa rzetelna

Ciepłe obuwie
zimowe

Swetry
Szale
Pończochy 
Rękawiczki 

Robótki klockowe
najtaniej sprzedaje

Józef Napolski
N O W E  M I A S T O  L U B . 

dawn. M. S yp n iew sk a

Sprzedam
20 mórg obsianej roli bez bu­
dynków, urzędnik który chce 
kapitał ulokować ma możność 
tą*ziemię dobrze wydzierżawić.

Bliższych danych udzieli 
p. W eilandt, N ow e M iasto, 

ul. Łąkowska.

Sprzedam
około 6 mórg

roli
blisko miasta, przy szosie, na­
dające się pod budowę.
Kto ? wskaże eksp. »Drwęcy* 

Nowe Miasto Lub,

Za nadesłane nam życzenia w dniu naszych srebr­
nych godów małżeńskich składamy wszystkim Krewnym 
i Znajomym serdeczne

„Bóg zapłać"
Mroczenko, w listopadzie 38 r.

J ó ze fo stw o  Jab łoń scy .

Górnośląski

WĘGIEL
oraz

K O K S
w wysokich kaloriach 

sprzedajemy w każdej ilości
Spółdzielnia

Rolniczo-H andlowa
w D zia łdow ie

ul. Pierackiego 6, telefon 14.

Skład
rzeźn lck i z mieszkaniem, na­
dający się do wszystkiego od 
zaraz do wydzierżawienia.

J ó ze f N ieslobędzk i 
Lubawa, * ul. Gdańska nr 16

Sumienny

pasterz
może się zgłosić do paszenia 
trzody bydła z dojeniem lub 
bez od zaraz lub 1 kwietnia
Gdzie? wskaże eksp. »Drwęcy* 

Nowe Miasto.

U czeń piekarski
potrzebny od zaraz

M akow ski, N ow e M iasto

Drzewo
opałowe, gromady zdatne na 
płoty ltp sprzedaje

M ajątek Clbórz
p. Lidzbark

Przyjmujemy s t a r e  R a d E o o b i o r n l k i
NA NOWE Superchetorodyny ■.... —

K o s m o s - P i o n i e r
D em on stracja  i sprzedaż

A . B ia ła c h o w s k l ,  B r o d n ic a ,  te l . 120

OR U KI
wszelkiego rodzaju 

zwyczajne do naj­

wykwintniejszych

po cenach przystępnych 
wykonuje

terminowo i gustownie
Drukarnia „D rwęcy “ 

N ow e M iasto.


